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Z działalności Komitetu 

Niesienia Pomocy Ofiarom, Powodzi. 
W ubiegły wtorek w sali Ochot­

niczej Straży Pożarnej pod przewod­
nictwem rejenta p. Wallasa odbyło 
si~ plenarne posiedzenie Komitetu 
Niesienia Pomocy Ofiarom Powodzi. 
Zebranie zwołane zostało w celu zło­
żenia przez Komitet wykonawczy· spra­
wozdania z wyników dotychczasowej 
akcji, oraz omówienia planu i metod 
dalszej działalności. 

Po zagajeniu zebrania przez prze­
wodniczącego, p. dr. Broniatowski, 
przewodniczący sekcii finansowei i 
skarbnik Komitetu, złożył następujące 
sprawozdanie : 

Na wieść o źywiołowej klęsce 
powodzi, jaka dotknęła wielkie poła­
cie ziemi polskiej, Rząd polski pośpie­
szył powodzianom z szybką i ener­
giczną pomocą. Lecz klęska ta niepa­
miętna od dawien dawna była tak 
wielka, ie pomoc samego Rządu była 
niedostateczna. Na zew Rządu pow-. 
stały w całej Polsce Komitety Pomo­
cy Ofiarom Powodzi. Równi~ż i u nas 
w Pabjanicach powstał Lokalny Ko­
mitet Pomocy Ofiarom Powodzi, któ­
ry dla skutecznego przeprowadzenia 
akcji wyłonił sekcję finansową, gospo­
darczą, imprezową i propagandową. 

Przewodniczący sekcyj złożą dzi­
siaj sprawozdania ze swej dotychcza­
sowej działalności. Osobiście przed­
stawię działalność sekcji finansowej, 
Dla umożliwienia energicznej akcji, 
sekcja finansowa wyłoniła następujące 
podsekcje: a) wielkiego przemysłu, 
b) średniego przemysłu, c) właścicieli 
nieru.:homości, d) kupców-chrześcijan, 
e) kupców-żydów, f) rzemieślników­
chrześc;ijan, g) rzemieślników-żydów, 
h) wolnych zawodów, i) urzędników 
i pracowników umysłowych i robot­
ników. 

Dotychczasowa akcja dała na­
stępujące rezultaty: 

Zebrano przez podsekcje nast~­
pujące l)fiary: 

Przemysł Wielki zł. 4899.-. 
Sumą ta powiększa się do 8584 zł., 
jeźeli uwzgl~dnić, że z sumy Papierni 
w wysokości 20.000.-zł., wpłaconej 
do Centralnego Komitetu w Warsza­
wie przypada na Pabianice zł. 4.000.-. 

Przemysł Sredni 738.18 zł. 

Właściciele Nieruchomości zł. 
1321,87. Do tej sumy należy doliczyć 
ofiar~ w naturze na sumę zł. 1820.­
co podnosi ofiarę Właścicieli Nieru­
chomości do zł. 3141.87. 

Urz~dnicy i pracownicy umysło­
wi 2867.38 zł, 

Robotnicy 2949.45 zł. 
Rzemieślnicy Chrześcijańscy zł. 

305.30. 
Kupcy-chrześć. 449 90 zł. 
Stowarzyszenia i Związki Nau-

czycielskie 2069.73 zł. 
Wolne Zawody zł. 234.-. 
Zbiórka 784 zł. 
Kino 611 zl. 
Różni 1295.54 zł. 
Śekcia Odzieżowa 489.79 zł. 
Razem 19,620 zł. 14 gr. 

Do tej pory Centralnemu Komi­
tetowi przesłano zł 18.815.-. 

Suma ta dla Pabjanic niemała, 
jeżeli uwzgl~dnimy obecny kryzys. 
Swiadczy to o wielkiei ofiarności 
mieszkańców naszego miasta. A jed­
nak nie wszystkie warstwy społeczeń­
stwa wykazały jednakową ofiarność 
i czułe serce na niedolę naszych 
współbraci. którzy dotknil(ci zostali 
klęską powodzi. 

Wystarczy zastanowić się nieco 
nad rubryką przemysłu sredniego, a 
przekonamy sit(, że wpłacona przez 
niego suma w wysokości zł. 738.18 
w stosunku do sumy 2949.45 zł., 
wpłaconej przez robotników, jest tak 
nieznaczną, że upoważnia nas do 
twierdzenia, ii robotnik potrafił wię­
cej wykazać czułego serca, aniżeli 
przedstawiciele przemysłu średniego. 

Swiadomosć tego faktu będzie 
zapewne najlepnym apelem do tego 
przemysłu, który niewątpliwie na dro­
dze dobrowolnej pośpieszy z pomocą 
tym, którym pomocy tei prawdziwy 
obywatel polski odmówić nie ma pra­
wa. Liczymy więc, że przemysł średni 
poprawi swój błąd i szybkiem speł­
nieniem swego obywatelskiego obo­
wiązku zajmie również należyte m1e1-
sce wśród ofiarodawców na rzecz po­
wodzian. 

Na większą ofiarność należy 
również liczyć ze strony rzemieślni­
ków, kupców i właścicieli nierucho­
mości. Przypuszczamy, że i tutaj na­
stąpi poprawa. 

Mając na wzgll(dzie narazie u­
stalony triymiesi~czny okres zbiórki, 
który trwa od 1 sierpnia. Sekcja fi­
nansowa liczy, Że potrafi za ten o­
kres ofiary pieniężne JJodnieść do 
25-30.000.- zł. Zależeć to będzie 
bezwzględnie od tych, którzy mogą 
złożyć na ten cel ofiary, a ieszcze do 
tej pory tego nie uczynili. 

Zwracając si~ z apelem do 
wszystkich, którzy dotąd zwle­
kali z wykonaniem swego obywatel­
skiego obowiązku, składamy w imie­
ntu Komitetu podziękowanie wszyst­
kim tym, którzy swoją ofiarnością 
złożyli dowody swej godności obywa­
telskiej i ułatwili Rządowi przepro­
wadzenie akcji ratowniczej dla powo­
dzian. Liczymy, że w szeregach tych 
nikogo nie zbraknie. 

Przewodniczący sekcji gospo­
darczej, p. dyr. Kanenberg, składa na­
st~pujące sprawozdanie z działalności 
powierzonej mu sekcji: 

Sekcja Gospodarcza miała za 
zadanie przeprowadzenie zbiórki odzie­
ży wśród mies-.kańców m. Pabjanic. 
Dla sprawnego przeprowadzenia zbiór­
ki miasto zostało podzielone na 10 
okręgów. Współpracę przy zbiórce 
zaofiarowały następujące organizacje: 
Związek Strzelecki, Zw. Rezerwistów, 
Zw. Podof. Rezerwy, Zw. Harcerstwa 
Polskiego, Ochotnicza Straż Pożarna 
(stare i nowe miasto), Tow. Sport. 
Krusche i Ender, Zw. Kobiet Ewan· 
gelickich i Legjon Młodych, 

Zbierana odzież była magazyno­
wana w Czyteln.i Sp. Akc. „Krusche 
i Ender", i każdy choćby najdrobniej­
szy przedmiot był zapisywany w spe­
cjalnej księdze ewidencyjnej. Ofiaro­
wane przedmioty były wpisywane 
przez zbierających na specjalne listy 
ofiar, ponadto ofiarodawcom wrttczo­
no pokwitowania. 

Ofiarowywano ubrania m~skie i 
damskie, bieliznę, obuwie, płaszcze, 
palta, nakrycie głowy i t. p. wszystko 
w stanie niezniszczonym, niemal, Że 
nowym. Oprócz tego ofiarowano pie­
niądze i żywność. 

Ogółem zebrano 1714 sztuk o· 
dzieży' około 500 zł. gotówki i skrzy­
nię żywności. 

Niezależnie od tego Sp. Akc. 
„Kruscbe i Ender" ofiarowała 3000 
mtr. materjału. 

W dniu 25 sierpnia r.b. odesła­
no do Grodzkiego Komitetu Niesie­
nia Pomocy Ofiarom Powodzi w Łodzi 
9 du7.ych skrzyó z odzieżą i 1 skrzy­
ni~ z żywnością. Zainkasowaną go­
tówkę wpłacono na konto KomitP.lu 
w K. K. O. 

Poszczególne organizacje zebra-
ły następującą ilość odzieży: 

Zw. Rezerwistow 528 szt. 
Stow. Kobiet Ewang. 303 „ 
Zw. Podof. Rezerwy 261 „ 
Tow. Sp. Kruschender 204 „ 
Pracownicy Ubezpieczalni 132 
Och. Str. Poż. (stare m.) 113 „ 
Stow. Właść. Nieruch. 76 
Zw. Harcerstwa Polsk. 53 
Legjon _Młodych 17 „ 
Och. Str. Poz. (nowe m.) 4 „ 
Zw. Strzelecki „ 

Należy podkreślić ofiarnośc spo­
łeczenstwa chrześcijańskiego, które 
bardzo ch~tnie dawało co mogło, cze­
go niestety nie można powiedzieć o 

społeczeństwie żydowskiem, które nie­
ch~tnie składało ofiary, względnie wca­
le nie chciało ich składać. 

Następnie składadali sprawozda­
nia p. dyr. Sokołowski z działalności 
sekcji imprezowej i p. kier. Józef Saj­
da z działalności sekcji propag;;ndo­
wej. Sekcja imprezowa urządziła zbiór­
kę uliczną, która dała dawno nieno­
towany wynik 784 zł., oraz przedsta­
wienie filmowe w Kinie Miejskiem-
611 zł. Ze względu na bardzo znacz­
ne natężenie zbiórek w gotówce, o­
dzieiy i żywności, sekcja imprezowa 
postanowiła rozwinąć w pełni działal­
ność swą w okresie późniejszym. 

Sekcja propag-andowa działal­
ność swoii\ rozwinęła we wszystkich 
kierunkach, a szczególnie w kierunku 
prasowym. Propaganda na rzecz nie­
sienia pomocy powodzianom niewąt­
pliwie dotarła do umysłów wszystkich 
mieszkańców miasta. 

Po złożonych sprawozdaniach 
rozwinęła się krótka dyskusja, w wy­
niku której przyj~to szereg wniosków, 
mających na celu pobudzenie ofiarno­
ści tych wszystkich, którzy dotychczas 
wykazali abstynencję. Mi!(dzy innemi 
uznano, Że ten kto uchyla się od zło­
żenia odpowiedniej do jego możliwo­
ści ofiary na powodzian, nie może 
być uważany za pełnowartościowego 
obywatela państwa. 

Do przedstawicieli przemysłu 
średniego postanowiono wysłać imien· 
ne pisma z wezwaniem do składania 
ofiar, a gdyby i to nie pomogło, o­
głaszać w Gazecie Pabjanickiej na­
zwiska uchylających się od złożenia 
ofiary na powodzian. 

Wybraniem Komisji Rewizyjnej 
w składzie p. dyr. P. Golińskiego, p. 
Fołlaka i p. dyr. Dajniaka zakończono 
obrady. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
f 

POD PABJANICAMI. 
Rabunek 210 złotych. 

W ubiegłą środę wracał 
furmanką z targu niejaki Ryszard 
Beniit, lat 39, handlarz świń 
mieszkaniec wsi Pawłów, gm, 
Bujny Szlacheckie z zainkasowa­
ną gotówką w kwocie 210 zł. 

Na drodze pomiędzy Pa- . 
wlikowicami a Slądkowicami o­
koło godziny 4-ej po południu 
napadli na niego niewykryci do­
tychczas bandyci i czterema 
strzałami z reworweru położyli 
go trupem na miejscu, zrabowa­
li 210 zł. i zniknęli w niewiado­
mym kierunku. 

Zawiadomiona o potwornej 
zbrodni policja rozpoczf1ła na-

tychmiast energiczny pościg za 
bandytami. 

Akcją kieruje komendant 
powiatowy p. Kupke. Na miejs­
ce zbrodni przybyły władze są­
dowo-śledcze. 

Dokonana we czwartek se­
kcja zwłok wykazała, iż Beniit 
otrzymał z rąk bandytów kilka 
strzałów: jedna kula przeszyła 
serce, druga watrobę, trzecia 
rękę. Smierć oczywiście nastąpi­
ła natychmiast. 

Zbrodnia ta wstrzęsnęła do 
głębi mieszkańcami Slątkowic i 
Pawlikowic. Pościg za bandyta­
mi trwa. 

• 
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Chlubne czyny naszej •• armJI 

Pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych, generał Kasprzycki, wy­
dał do żołnierzy rozkaz, który nietyl­
ko zostanie odczytany przed frontem 
wszystkich oddziałów, ale winien rów­
nież dotrzeć do najszerszych rzesz na 
szego społeczeństwa. 

- W walce - oświadcza za­
stępca Marszałka Piłsudskiego na 
stanowisku szefa naszej siły zbrojnej 
- z rozszalałym żywiołem powodzi, 
która w roku bieżącym objęła znacz­
ną częś1t naszego kraju, stanęliście 
jak na polskich żołnierzy przystało, w 
pierwszym szeregu walczących. Speł­
niliście godny swój obowiązek, dając 
przykład ofiarnej, pełnej poświęcenia 
pracy w akcji ratowania z topieli lu­
dzi i mienia, naprawy wałów ochron­
nych, dróg, utrzymania komunikacji z 
odciętymi powodzią, Żywienia i rato­
wania zrozpaczonej ludności. W bar­
dzo ciężkich warunkach, niejednokro· 
tnie bez snu i łyżki ciepłej strawy, w 
niebezpieczeństwie, w pracy bez wy­
tchnienia, wykazaliście wytrwałość, 
hart ducha, poświęcenie i odwagę, 
zyskując uznanie i szacunek społecze­
ństwa i Waszych przełożonych. 

Tak brzmią słowa Rozkazu, a 
słowa te znajdą odzew w całem spo­
łeczeństwie, w miljonach dusz, które 
w dniach zgrozy z podziwem i wdzię­
cznością dowiadywały site o bohaters­
kich czynach naszego żołnierza, o je­
go głtebokim instynkcie społecznym i 
patrjotyzmie. 

Czemże bowiem dziś jest nasza 
siła zbrojna i czemże różni się ona 
od pojtecia militaryzmu, jaki nam 
przekazały minione stulecia? 

Dokonała się tu wielka i zasad­
nicza ewolucja. Dopiero gdy ją sobie 
w całej pełni uświadomimy, zrozumie­
my rolte armji narodowej w życiu 
państwa i społtlczeństwa narodowego. 
Znikła bowiem stanowa odrębność, 
dzieląca wojsko od społeczeństwa. 
Znikł separatyzm klasowy, stanowiący 
ryiejednokrotnie nieprzebytą barjerę. 
Zołnierz z werbunku, żołnierz zaciężny, 
żołnierz na wysługach dynastji, prze­
padł dla społeczeństwa. Był zeń wy­
eliminowany, otoczony wysokim mu­
rem ducha kastowego i pogardy dla 
„cywila''. Był zresztą clożywotnim 
członkiem swej kasty. Uważał żołnie­
rkę za wyłączny „fach", nie miał in­
nego zawodu. Zwerbowano go, gdy 
był młodzieniaszkiem, siwizna mu 
prószyła głowę w regimencie, do 
grobu go składano, gdy skończył zy­
wot żołnierski. 

Upływały wieki, a stosunek ten 
nie ulegał poważniejszej zmianie. Róż-

MAR]AN JURAKOWSKI 

akcji przeciwrpowrodzioW"ej.· 
niły site systemy zaciągu, metody 
werhunku - ale istota rzeczy pozos­
tawała ta sama. Dopiero powszechny 
obowiązek służby wojskowej, dopiero 
skrócenie czasu czynnej śłużby kosza­
rowej, dopiero silny prąd demokraty­
czny, który przepłynał świat, dopiero 
zmierzch dynastycznych witezów, do­
piero wzrost samopoczucia narodowe­
go i dopiero ukrzepienie się idei sa­
mostanowienia społeczeństw o swym 
losie - wniosło zasadniczą zmianę. 
„Naród pod bronią" i wojsko emana­
cją społeczeństwa - hasła te zmieni­
ły gruntowaie zarówno militaryzm jak 
i stosunek żołnierza do otaczającego 
go świata. 

U nas w Polsce, specjalnie jesz­
cze działało coś innego: idea niepodle­
głości. Już w stuleciu niewoli trzy 
państwa zaborcze wprowadziły pow­
szechną służbę wojskową i system 
rezerw, a więc przekazywania żołnie­
rza po kilku latach koszarowego bytu 
do cywilnego zawodu. Ale mimo to 
Polak .stale czuł się w armji zabor­
czej obco, nie miał poczucia „narodu 
pod bronią", a silne odczucie służby 
dla obcej państwowości. 

Obudził je dopiero Twórca Nie­
podległości, wielki organizator naszej 
siły zbrojnej, opartej o poczucie głt(­
bokiej wspólnoty ze społeczeństwem, 
a nietylko świadomość, Że jest ins­
trumentem siły nazewnątrz, wobec 
wrogów zewnętrznych. 

Dlatego też i w żołnierzu Pols­
kim silniejszą jest może niźli u kogo 
innego więź ideowa, łącząca go ze 
społeczeństwem, silniejsze zespolenie 
z narodem, jego dolą i potrzebami, 
jego szczęśliwemi chwilami i momen­
tami katastrof społecznych czy gos­
podarczych. 

I dlatego też wszyscy wyczuwa­
my„ że naczelną, dominującą ponad 
wszystkie organizacje jest nasze woj­
sko. Ze nie zapoznając wcale główne­
go swego zadania: obrony granic, nie 
wyczekuj~ ono biernie na jakowyś 
„casus belli", ale zawsze i wszędzie 
czuje się cząstką społeczeństwa, od 
zwierciadła w sobie wszystkie uczu­
cia, przepływające społeczeństwo. 

Czyż nie dowodzi tego choćby 
coraz pitekniej rozwijająca się działal­
ność oświatowa naszego wojska na 
kresach? Czyż nie widzimy, jak to 
20 letni analfabeta wiejski czy mało­
miasteczkowy, prz1::bywający służbę 
wojskową, wraca do społeczności ja­
ko doszkolony i uświadomiony czyn­
nik postępu społec-znego? Czyż nie­
obserwujemy tej stutysitecznej masy 
Żołnierskiej, rokrocznie opuszczającej 

10) 

koszary po przebyciu zarówno szkoły 
żołnierskiej jak i obywatelskiej, a 
wnoszącej w życie nasze zbiorowe 
wszystkie walory hartu i pracy? 

Na tern tle oezywiście zrozu­
miałe stają się te przejawy bohaters­
twa osobistego i zrozumienia doli o­
gółu, które generał Kasprzycki w 

swym rozkazie podkreślił jako żywy 
przykład solidarności społecznej. 

Jesteśmy durµni z naszej armji, 
będącej nietyłko naszą ostoją w nie­
bezpieczeństwie, ale również i głów­
ną podporą ładu wewnętrznegq i du­
cha wspólnoty obywatelskiej. 

B.M. 

Posiedzenie Komisji T urystycziiej 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi. 
W środte 5 bm. odbyło się w 

gmachu Urzędu Woj w Łodzi licznie 
obesłane posiedzenie Komisji Turys­
tycznej Wojew. Łódzkiego. 

Posiedzenie zaszczycił swą obe­
cnosctą radca Ministerstwa Komuni­
kacji, Dr. Mieczysław Orłowicz. 

Komisja uchwaliła urządzać co­
roczne rajdy po województwie łódz­
kiern· Charakter rajdu każdorazowo 
określi komitet rajdowy. Jedną z na­
gród jest kryształowy puhar, ufundo­
wany przez p. woj. A. Hauke - Nowa­
ka, jako nagroda przechodnia. 

Puhar znajduje się w rękach 
zwycitezcy pierwszego rajdu automobi­
lowego, odbytego pod hasłem odna­
lezienia najpiękniejszego krajobrazu w 
woj. łódzk. Pożądaną rzeczą na przy­
szłość jest takie ustalenie warunków 
uzyskania nagrody, aby było rzeczą 
wyrażną, że zwycięzca został wyróż-

niony za wyczyn krajoznawczy lub tu­
rystyczny. 

Należy podkreślić, że op·rócz 
zorganizo.wania rajdu Woj. Kom Tur. 
wzięła udział w zorganizowanej w 
~woirn czasie wystawie fotogr. przez 
miejsc. Oddział P.T,K. 

Przedmiotem obrad Komisji by­
ła sprawa usprawnienia turystyki po 
woj. łódzk., do czego w pierwszym 
rzędzie może się przyczynić wydanie 
przewodnika po woj. łódzkiem. W 
związku z pąwyższelll postanowiono 
doprowadzić do skutku opracowania 
i wydania przewodnika po Łodzi, co 
zostało uznane przez Komisję za naj­
pilniejsze. 

Oddział miejscowego P. T. K. 
jest członkiem Komisj Turystyczntlj i 
był reprezentowany na posiedzeniu 
przez p. D-ra L. Pawłowskiego. 

Polskie T-wo T urystyczno-Krajoznawcz~. 
Na zj eżdzie delegatów Polskie­

go Towarzystwa Krajoznawczego w 
Warszawie zapadła uchwała, mocą 
której nazwa instytucji od czerwca b. 
r. brzmi jak następuje: Polskie To­
warzy~two Turystyczno-Krajoznawcze. 

P.T.K. chce rozszerzyć swoją 
działalność i zająć site turystyką w 
wyższym stopniu niż dotychczas, oraz 
dąży do zjednoczenia wysiłków orga­
nizacyj, które mają na ~elu poznawa­
nie kraju. 

Trzeba przyznac., ze turystyka 
niezależnie od środków lokomocji, ja­
kiemi się posługuje, z łatwością moie 
ulec wypaczeniu i stać · się czemś 
szablonowem, bezdus.rnem poprostu t. 
zw. „połykaniem kiiometrów". Najle­
pszym środkiem zapobiegawczym, 
chroniącym turystykę przed zejścitlm 

zł. 

na manowce, móie i powinno . być 
krajoznawstwo. 

Dięki turystyce ruch, symbol ży­
cia jednostki i żywotności społeczeń­
stwa, zapanuje na szlakach komunika­
cyjnych kraju. Dzięki krajoznawstwu 
ruch ten uzyska właściwą i jedynie 
skuteczną treść. 

Próby o P. O. S. w Związku 
Strzeleckim. 

Podaje się do wiadomości za~ 
interesowanym, że próby o P. O: S. 
odbywać się bedą w każdą sobotę 
od godz. 4.30 do 7-ej na boisltu 
szkoły pow. Nr. 5, przy u\. Zamko­
wej 65. 

Pierwsza próba odbędzie się w 
sobotę dn. 8.lX.34 r. 

Pabjanice w roku 1934. 
Bezpieczeństwo publiczne 
Różne 

Razem 
" 

zł. 

11.400.-
30.173.-

1,423.101.-

karskich osobom, wstępującym w związki małżeń­
skie. 

Miasto popiera fin anso wo również działal~oŚć 
Towarzystwa Przeciwgruźliczego, które na terenie 
Pabjanic rozwija energiczną działalność, by wal­
czyć z tym bodaj najgroźniejszym obecnie wrogiem 
ludzkości. 

Nieruchomy majątek miasta oszacowany jest 
na ogólną sumę zł. 2.190.980.-, natomiast czysty 
majątek po potrąceniu zadłużenia wynosi około 
zł. 500.000.-. 

Na wpływy składają site następujące pozycje: · 

Podatki od przemysłu i handlu zł. 563.500.--
Podatki z innych źródeł 350.00Ó.-
Zwroty „ 327.000.-
Przedsiębiorstwa miejskie ,. 171.000.-
0płaty. administracyjne „ 30.000.-
Subwencje na opłacenie szpitala n 13.000.-
Dochody z majątków miejflkich „ 5.000.-
Różne „ 16.088.-

Razem Zł. 1.475.588.-

Wydatki: 

Spłata kapitału zł. 303.216.-
Odsetki od pożyczek 

" 
233.512.-

Administracja ogólna 
" 

225.600.-
Zdrowie publiczne „ 205.000.--
Opieka społeczna 

" 
120.000.-

Szkolnictwo 
" 

191.000.-
Oświetlenie ulic „ 53.000.-
Drogi i place publiczne 

" 
35.700.-

.Pomiary i plany zabudowań n 14.500.-

Miasto zakupiło w ostatnich czasach plac przy 
ul. Warszawskiej, na którym z czasem zostaną 
wybudowane gmachy szkolne dla dzielnicy staro­
miejskiej. 

Szkoły mieszczą się w nieodpowiednich lo­
kalach. Czynsze są wysokie; w interesie miasta 
leiy posiadanie na potrzeby szkolnictwa własnych 
gmachów. 

Obecnie zarząd miasta nabył od Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej gmachu, gdzie miało mieścić się 
Seminarjum Nauczycielskie. 

W gmachu tym, po jego wykończeniu zost.aną 
pomieszczone szkoły powszechne. 

Miasto udziela subsydjum dla sierocińca i 
żłobka, istniejących przy Katołickiem Towarzystwie 
Dobroczynności w sumie około zł. 20.000 zł. rocz­
nie, opłacć'jąc za utrzymanie poszczególnych wy-
chowanków. · 

Subsydjum dla Straży Pożarnej 0.:hotniczej 
wynosi zł. 5000 rocznie. Niezależnie od finansowej 
pomocy Straż otrzymuje bezpłatne pomieszczenie 
na swoje rekwizyty t.j. korzysta z miejskiej reruizy. 

Od dnia 1 kwietnia powstało Towarzystwo 
Eugeniczne, które btedzie finansowane przez mia­
sto, Towarzystwo ma na celu udzielanie porad le-

. O żłobku i sierocińcu, Straży Pożarnej, Tow. 
Eugenicznem i Przeciwgruiliciem zamieszczone zo­
staną osobne artykuły. Instytucje te bowiem nie 
są organami miejskiemi, lecz jedynie przez kasce 
miejską wspieranemi. Rządzą się samodzielnie. 

Stan finansowy miasta, mimo ogólno-świato­
wego kryzysu jest w takim stanie, że można jesz­
cze z.aciągać nowe. pożyczki długoterminowe na 
dogodnych warunkach i przeprowadzać konieczne 
inwestycje. 

Zakończenie. 

Na, tem miejscu pozwalam sobie złożyć po· 
dziękowanie p. Romanowi Jabłońskiemu, komisa­
rzowi rządowemu m. Pabjanic oraz kierownikom 
Wydziałów i pracownikom Magistratu za przychyl­
ność i pomoc, jaką raczyli mi okuać przy zbiera­
niu materjałów do niniejszego opisu. 

Pracę tę poświęcam Członkom Nowej Rady 
Miejskiej, by trudy swe dla dobra miasta poczynali 
pod hasłem: 

Sursum Corda I 
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Reorganizacja lecznictwa 
w Ubezpieczalni Społecznej w Pabjanicach. 

Instytucja lekarzy domowych. 
W związku z dokonywującą się 

reorganizacją lecznictwa wprowadzo­
na zostaje w Ubezpieczalniach Spo-

. łecznych instytucja domowych lekarzy 
Podstawą działalności lekarza domo­
wego będzie opieka nad zdrowiem 
pewnej ilości ubezpieczonych, przypi­
sanych do danego lekarza (profilak­
tyka indywidualna) oraz piecza nad 
ubezpieczonym i jego rodziną w ra­
zie choroby. 

Zadaniem domowego lekrza bę­
dzie: 

1) udzielanie stale pierwszej 
pomocy w razie choroby ubezpieczo­
nego i jego rodziny, 

2) leczenie ich w domu chore­
go bądż w gabinecie konsultacyjnym 
lekarza domowego,. 

3) dbanie o możliwie najwięk­
sze podniesienia higjeny życia, 

4) stałe pouczanie o sposobach 
uzdrowotnienia warunków życia ubez­
pieczonych i ich rodzin, jakoteż o 
sposobach chronienia się przed cho­
robami wogóle, chorobami zawodowe­
mi w szczególności i prz.ed epidem­
jami, 

5) otaczanie specjalną opieką 
matki i dziecka. 

Lekarz domowy będzie udzielał 
pomocy ubezpieczonym nie obłożnie 
chorym w lokalu Ubezpieczalni lub 
w swoim prywatnym gabinecie. Wpro­
wadzenie instytucji lekarzy domowych 
w Ubezpieczalni Społecznej w Pabja­
nicach nie pociągnie za sobą skaso­
wania pomocy specjalistycznej, ktora 
nadal będzie utrzymana. Lekarz do­
mowy w wypadku stwierdzenia tylko 
istotnej konieczności pomocy specja­
listycznej będzie mógł skierować cho­
rego do lekarza specjalisty, zatrud­
·nionego w Ubezpieczalni. Lekarze do· 

mowi będą wybierani przez ubezpie­
czonych. W tym celu odbędą się 
specjalne wybory, o terminie których 
ubezpieczeni będą powiadomieni za­
pomocą ogłoszeń jeszcze w tym mie­
siącu. 

Miasto zostanie podzielone na 
dwie części (Stare i Nowe Miasto) i 
tylko z pośród 4-ch lekarzy na Sta­
rem Mieście oraz z pośród 5-ciu le­
karzy na Nowem Mieście ubezpiecze­
ni będą mieli prawo wyboru lekarza, 
u którego mają zamiar się leczyć w 
ciągu całego roku. Zmiana lekarza 
domowego przed upływem 1 roku 
może nastą„ić jedynie z gł~bszych u­
zasadnionych powodów i tylko za 
zgodą Naczelnego Lekarza Ubezpie­
czalni. 

Jak z powyższego wynika lekarz 
domowy będzie lekarzem zaufania o­
kreślonej liczby ubezpieczonych, któ­
rzy go wybiorą: Czynnik zaufania jest 
zatem fundamentem, na którym opar­
to instytucję domowych lekarzy. Zro­
zumienie tego momentu i życzliwe 
potraktowanie instytucji domowych 
lekarzy przez ubezpieczonych może 
odbić się wysoce dobroczynnie za-

. równo na samem leczeniu, jak i na 
wzajemnych stosunkach między ubez­
pieczonym a lekarzem. Sama zasada 
jest tak słuszna, iż wystarczy nieco 
dobrej woli z ol;u stron, by moralne 
i praktyczne korzyści tej reformy nie 
dały na siebie długo czekać. Wa7nym 
bowiem atutem wspomnianej reformy 
jest okoliczność, iż charakter pracy 
domowego lekarza umożliwi mu do­
kładne zapoznanie się z rodziną. ze 
sposobem życia i warunkami pracy 
powierzonego mu zespołu ubezpie­
czonych. 

Cech Rzeźniczo•Wędliniarski 
i Cech Wędliniarz~. 

Podana prze:z; nas lista ofiar Cechu 
Wędliniarzy nie obeimowała wszystkich szla­
chetnych ofiarodawców, a to z tej racji, że 
zbiórkę prowadziły dwa cechy, a Komitet o­
trzymał listę ofiarodawców od jednego Ce­
chu. Dla ścisłości podajemy jeszcze raz listę 
ofiar: 

A. Grelus becikę szmalcu 100 kg., 
R. Szmytke 20 kg. słoniny, M. Nowicka 5 
kg. słoniny, F. Bre1krajc 5 kg. słoniny, Li­
miera 3 kg. llłon., P!iszkowa 5 kg. slon., 
Gutrej 10 kg. sloo., Laskowski 5 kg. słoniny 
Getler 25 kg. sloo., Stach 10 kg. slon., Ku­
basiewicz 5 kg. si., Kłys S kg. si., W olosz 
S kg., Łacina S kg., Kociołek 15 kg., Miat­
kowski 30 kg., Kruk 10 kg., A. Rrządziński 
8 kg. Chwalewski 5 kg. boczku, E. Rządziń-
1)ci 2 kg .. Kurowski 7 kg .. j. Grelus 5 kg., · 
Nochowicz 5 kg., W. Grelus 5 kg., Hauk 5 
kg., Zagórowska 5 kg., Sobolewski 15 kg., 

. Wągrowski 5 kg., Kraj 10 kg., Kalia owska 
5 kg., Fr. Grelus 27 kg., L. Rządziński 20 
.kg., Wi~czorek 5 kg., W. Kruk 5 kg., Klau­
ze 10 kg. slon., B. Szer 25 kg. boczku, Hol­
wek M. 10 kg., Maciejewski 10 kg., Lipczyń-

Wolne 
Z dniem dzisiejszym wprowadzi­

liśmy rubrykę wakujących posad na 
terenie miasta Pabjanic i całej Polski. 

Komunikaty nadawane będą w 
miarę otrzymywania ich z Biura Poś­
rednictwa Pracy F. B, oddział w Pa­
bjanicach (ul. Pomorska 7 tel. 150) 
dokąd zainteresowani powinni zgła­
szać się po bliższe informacje i po 
zaśw,iadczenia na zniżki kolejowe. 

Na terenie miasta Pabjanic os­
tatnio zażądano 1-go pakarza do fa­
bryki włókienniczej, 1-ą służącą do 
wszystkiego z umiejętnością gotowania, 

W innych województwach bezro­
botni znaJdą następujące prace; 1 -
kierownik sklepu do Spółdzielni Kó-

ski 10 kg., Rozwens 10 kg., S. Kociołek 30 
kg. słoo., Pabj. Tow. Ubezp. Wzaj. Trzody 
Rzeżoej 500 kg. słoniny, czyli razem człon­
kowie Cechu Rzeżoiczo- Wędliniarskiego m. 
Pabjanic li\czn1ł> z Pabj. Tow. Ubezp. Wzaj. 
Trzody Rzeźnej przy Cechu Rzeźniczo-Wę­
dliniarskim złożyli ofiarę na. powodzian: 88\ł 
kg. słoniny, 100 kg. szmalcu i 30 kg. 
boczku. 

Członkowie Cechu Wędliniarzy złożyli 
n;isli:pujące ofiary w post. słoniny: Rakrzewski 
25kg., Sztaier 15 kg., Morawski 50 kg., Leun 
50 kg., Jaroszka 2u kg., Frant 25 kg., Kin­
derman lO kg .• Kunert 20 kg., Runge 15 kg., 
A. Zakrzewski 30 kg., G. Lue JO kit·• · W.olo­
siński 10 kg., Sztybe 10 kg., Ignaczak 5 kg., 
Kin 5 kg., Radke 5 kg., Rydygier 4 kg., 
Otto 11/2 kg., Sztybe 15 kg., Cech 187 kg., 
razem 512,5 kg.· słoniny i 110 kg. 
szmalcu p. A. Lewityn. • . 

Rzeźnicy, nie~i;d'lcy . członkami ani 
jednego ani drugiego Cechu złożyli następu­
jącą ofiarę: Pawelczyk 10 kg . słoniny, Staj­
del 5 kg. słoniny, Plewowski 5 kg. słoniny, 
Sobański 5 kg. słoniny, razem ~5 kg. 

posady. 
łek Rolniczych. 2) - specjalista do 
polerowania szp<)gatu, 3) - 12 ko­
biet do wyrobu pończoch na maszy­
nach saneczkowych, 4) - majster la­
kierniczy do wyrobu lakierów i farb, 
5) - szwajcar, 6) - szklarz obznaj­
miony z fabtykacją szyldów szklanych, 
7) - majster emaljarski, znający się 
na topieniu emalji, 8) - 75 dmucha­
czy szkła, 9) - specjalista do wyro­
bu i naprawy wag, 10) - 20 kamie­
niarzy do wyrobu małego bruczku, 
11) - specjalista do wyrobu konserw 
rybnych, 12) - hednarz, 13) - se­
rowar (specjainość sery trapistów), 14) 
- 1 rządca z ukończoną szkołą rol­
niczą. 

Wielka Zabawa w Parku Słowackiego 
pod nazwą: 

„Rezerwiści nie dla siebie". 
Staraniem i zabiegami Związku 

Rezerwistów w dniu 16 września r. b. 
od godz. 2-ej popołudniu rozpocznie 
się zabawa ogrodowa pod powyźszą 
nazwą. Szczegóły podane są w .afi­
sza·ch . 

Tutaj nadmienić tylko naleiy co 
następuje: 

Dużo doborowych, pięknych i warto­
ściowych fantów będzie rozlosowa­
nych. Orkiestra przygrywa w czasie 
zabawy. Strzelanie do celu z broni 
małokalibrowej oraz wiele innych atrak­
cyj i niespodzianek szykują organiza­
torzy imprezy - by urozmaicić goś­
ciom pobyt parogodzinny w parku. 
Bufet tani obficie zaopatrzony! 

Cel zabawy? piękny i wzniosłyl!l 
Rezerwiści w lokalu swym urucha-

Stulecie 
Bywają rozne rocznice, które w 

dość znac-znej liczbie obchodzimy od 
czasu odzyskania Niepodległości. By­
wają więc rocznice radosne, podno­
szące na duchu; umacniające w pracy 
dla Ojczyzny, ale bywają również ta­
kie. które napawają nas goryczą 
wspomnień . 

14 września b. r. mija jedna z 
tych smutnych rocznic - stulecie 

miają „przedszkole dla 120 dzieci, w 
wieku lat 4-7. 

Brak przedszkola niepomiernie 
daje się odczuwać w naszem mieście. 
To też powołanie do życia takit"j in­
stytucji spotkało się z ogólnem uzna­
niem. 

Dzieci w przedszkolu poza nau­
ką i zabawą otrzymywać będą śniada­
nia (mleko, kakao, bułeczki i t. p.) 
Opiekę nad dziatwą roztoczą wykwa­
lifikowane nauczycielki - freblanki. 

Łącząc przyjemne z pożytecznem 
pośpieszmy gremjalnie do parku na 
zabawę Rezerwistów! 

Będzie to bowiem bodaj ostat­
nia w tym roku zabawa urządzona na 
otwarłem powietrzu, więc niechaj 
zgromadzi •.. wszystkich Pabjaniczan I 

cytadeli. 
Cytadeli Warszawskiej, którą Car 
Mikołaj 1-szy wzniósł nad Warszawą 
jako zbrojny symbol najazdu, a nad 
głową ludnośoi rozpiął złowieszcze 
widmo żandarmskiej przemocy. Przez 
dziesiątki lat sztraszliwy ten moloch 
pochłaniał tysiące ofiar pragnących 
zrzucić kajdany niewoli i wyrywają­
cych się do wolności. 

,,Turysta w Polsce''. 
Wydział Turystyki Ministerstwa 

Komunikacji przystąpił do wydawania 
luksusowego kwartalnika p. t. • Tury­
sta w Polsce" w językach: polskim, 
francuskim, angielskim i niemieckim. 

Numer pierwszy kwartalnika wy­
szedł już z druku i zawiera następu­
jące artykuły: Fr. Galiński - War­
szawa; J. Ginsber -- Nad Polskiem 
Morzem; Walery Goetel - Zakopane, 
Tatry, Pieniny; Władysław Grzelek -

Polska jako teren turystyki wodnej; 
prof. Wł. Szafer - Parki Narodowe 
w Polsce; St. Lenartowicz - Hucul­
szczyzna; Józef Lazoń - Wilno i dr. 
M. Orłowicza - Kalendarz Turysty­
czny. 

„Turysta w Polsce" wychodzi 
pod redakcją B. T. Lepeckiego. Wy­
jątkową ozdobną stronę graficzną o• 
pracował T. Piotrowski. 

Ziemia. 
·Drugiemu Zja7.dowi Polaków 

z Zagranicy w dniu 5 sierpnia b. r. 
jest poświęcony 7-8 numer „Ziemi". 

\Vładysław _Raczkiewicz, prezes 
Polskiego Tow: Krajoznawczego w 
„Przedsłowiu" wyraził życzenie, aby 
niniejszy num~r stał się dobrym i 
wiernym towarzyszem Polaków z 
Zagranicy - w ich wycieczkach po 
Polsce. 

Zadanie to zostało dobrze speł­
nione. Ostatnia „Ziemia" zawiera 
szereg cennych prac, w których wi­
dac dążenie do ujęcia całokształtu 
krajobrazu polskiego i przedstawie­
ma jego uroku. 

Bardzo serdecznie pisze Artur 

Górski o ziemi rodzinnej w artyku­
le p.t. „Piękno Polski". Dalej czyta­
my: „Zułów-kolebka Marsz. Józefa 
Piłsudskiego", „Polska na szlakach 
komunikacyjnych świata", „Nasze 
wybrzeże i morze", „Wśród naszych 
pól i łąk", Z puszcz i lasów naszych", 
„Nasze góry", „ W kopalnjach i fa­
brykach naszych" oraz „Wśród za­
bytków architektury w ~<?lsce. 

Bogate i piękne ilustrącje uzu­
pełniają treść zeszytu „Zl.emi". 

· Należy nadmienić, że roczna 
prenumerata „Ziemi" wynosi 15 zł. 
Dla członków P.T.K. i nauczyciel­
stwa 10 zł. 

B. P. 

„„„„„„ ... „ ... „„ ... „„„„„„„„„ ... 
Osobiste. 

W dniu 1 b.m. powrócił z urlo­
pu wypoczynkoweR"o p. dr· Witold 
Eichler lek. nacz. Ubezpieczalni i ob­
jął urzędowanie 

Wycieczka. 
Zarząd Oddziału P.T.K. w Pa­

bianicach podaje do wiadomości 
członków Towarzystwa, że w nie­
dzielę 9 b. m. odbędzie się wyciecz· 
ka krajoznawcza do Tomaszowa 
Maz. Program wycieczki względnie 
obejrzenie słynnych niebieskich źró­
deł oraz b. ciekawych jaskiń w Na­
górzycach. 

Całkowita trasa wycieczki wy­
nosi około 9 km. Koszty 8 zł. 60 gr. 
urzędnicy państw. 7 zł. Zbiórka w 
niedzielę o godz. 6-ej rano przy 
przystanku przed Magistratem. 

Wycieczka do Liskowa. 
Doszło do wiadomości zarządu 

miejscowege Oddziału Polsk. Tow. 
Tur.-Krajozn., że grono osob wyra­
ziło życzenie wzięcia udzi.ału w wy­
cieczce do Liskowa 

Zarząd P. T. K. chętnie zorga­
nizuje wycieczkę do wspomnianej 
miejscowości, musi jednak wiedzieć, 
ile osób pragnie udać się na powyż­
szą wycieczkę. Prosimy zgłaszać się 
w tej sprawie do lokalu P. T. K, 
(Zamkowa 65). Porozumiec się moż · 
na z prezesem Oddz. p. dr. L. Pa­
włowskim, lub sekretarką p. Wandą 
Chodkowską. 

Zarząd P.T.K. tą drogą uprzej­
mie prosi nietylko członków, ale i 
wszystkich -Jympatyków o zgłaszanie 
swoich życzeń w związku z progra, 
.mem wycieczek. 
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Czwartek, Piątek, Sobota i Niedziela 
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NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe Foxa. 
-· CD 

Środa, Czwartek, Piątek, Sobota I Niedziela 
Zawsze młodzieńczy, zawsze uroczy, zawsze porywający 

Porywający dramat miłosno-sportowy 

z życia amerykańskich studentów. ··• 

RAMON NOVARRO W głównej roli kobiecej: 

czaruje swym głosem i grą w najnowszym filmie "Metro· Goldwyn - Mayer" p. t. 

NAUCZ MNIE KOCHAĆ 
Madge Evans. 

KRO•IKA. 
Zabawa P. C. K. 

Polski Czerwony Krzyż Oddz. 
w Pabianicach w niedzielę dnia 9-go 
września r.b. o godz. 2-ej po pał. 
w Parku Wolności organizuje w ra· 
mach Tygodnia P. C. K. Wielką 
Zabawę Ludową, połączoną z atrak­
cjami jak: strzelanie do gwiazdy, 
strzelanie z floweru, koło szczęścia, 
wyścigi w workach, wyścigi z jajkiem 
łapanie fantów na wędkę i cały 
szereg ciekawych niespodzianek. Po­
nadto tańce na sali przy doborowej 
orkiestrze; wieczorem-ognie sztucz· 
ne i rakiety. 

Podc.zas zabawy przygrywać 

będą 3 orkiestry: Sp. Akc. „Krusche 
i Ender" Ochotniczej Strazy Pożar­
nej i T. G . Sokół. 

Doborowy bufet na m1e1scu: 
Dojazd i powrót zwiększoną ilością 
tramwajów zapewniony. 
- Wejście dla dorosłych 50 gr., 
dla uczącej się młodzieży, wojsko­
wych i dzieci 25 gr. 

Ofiary. 
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

Walerego Kamieńskiego, wybitnego 
społecznika, dr. Witold Eichler zło­
żył I O zł. Komitetowi Niesienia Po­
mocy poszkodowanym przez powódź. 

* * • 
Zamiast wieńca na .8rób ś. p. 

Walerego Kamieńskiego złożyli w 
Adm. Gaz. Pabj. zł. 10,- na Ochro­
nę Katolicką R. Remer i R. Hegen­
bart. 

Międzynarodowy Zjazd 
Przeciwgruźliczy. 

W dniach 4, 5 i 6 b. m . odbył 
a1ę w Warszawie Zjazd powyższy, 

który rozpatrywał wszelkię problemy, 
związane ze sprawą gruźlicy. 

W Zjeździe brało udział do 
400 lekarzy obcych państw całego 
świata. Po zjezdzie Komitet organi­
zował najrozmaitsze wycieczki do 
polskich miejscowości kuracyjnych i 
nad polskie morze, 

Z Pabjanic Ubezpieczalnia Spo­
łeczna delegowała na Zjazd nacz. 
lek. dr. W. Eichlera, a miejscowy 
oddział Tow. Przeciwgruźliczego dr. 
Z. Swidra, swego sekretarza i kie­
rownika Poradni Przeciwgruźliczej 
Ubezpieczalni Społ. 

Komunikat L. O. P. P. 
Obwód Mif'jski LOPP w Pabia­

nicach podaje do wiadomości, iż z 
dniem 1 września r.b. biuro L.O.P.P. 
mieści się w lokalu P.W. i W.F. pn.y 
ul Garncarskiej Nr. 5 i czynne jest 
codziennie dla interesantów od godz. 
10 do 12-ej. 

Wszelkie sprawy związane z 
przeszkoleniem przeciwgazowem urzę­
dów, szkół, organ1zac11, zakładów 
przemysłowych jak również akcję od­
czytową na terenie m. Pabjanic zała­
twia i prowadzi nowy instruktor miej­
ski obrony przeciwlotnicza gazowej, 
p. Konstanty Maciejewski, specjalnie 
delegowany na to stanowisko z Ło­
dzi. W związku z powyższem Obwód 
miejski LOPP w Pabjanicach zazna­
cza, że szkolenie i uświadamianie 
przeciwlotniczo - gazowe tut. spo­
leczeństwa będzie prowadzone plano· 
wo i w szybszem tempie niż dotych­
czas. 

............... „„„„„„ ... „ ... „ ... „ ...... „„„ 
Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, na zasadzie § 96 

Ustawy T-wa i §§ 6 - 11 dodatkowych przepisów z 1905 r., podaj~ do pow3Zecbnej wiado­
mości, Że z powodu spełzłych w dniu 3 sierpnia 1934 r. pierwszych licytacji niżej wymie­
nionych nieruchomości, odbędą się powtórne, czyli ostateczne licytacje takowych w dniu 
17 października 1934 r. o godzinie 10 z rana, przed Notarjuszem Bolesławem-Ziemowitem 

Szwedowskim, lub jego zastępcą, w obecności Delegata T-wa, w Wydziale Hipotecznym 
pny Sądzie Grodzkim w Łasku. Licytacje rozpoczną się od sum nieumorzonych pożyczek 

T-wa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar, mianowicie: 
a) nieruchomość w Pabjanicach Nr. 633-g, rep. hip. N. 845 przy ul. Kopernika - od 

sumy 38,687 zł. 13 gr. Wadium do licytacji określone zostało na 3869., 
b) uieruchomość w Pabjanicach Nr. 281, rep. hip. N. 506, przy ul. Św. Jana, - od 

sumy 29.330 zł. W adjum do licytacji określone zostało na 2933 zł. 

c) nieruchomość w Łasku Nr. 423-f, rep. hip. Nr. 217 przy ul. Narutowicza - od su­
my l 4.223 zł. 87 gr. W adjum do licytacji określone zostało na 1423 zł. 

Nowonabywca obowiązany będ:i.ie spełnić warunki licytacyjne, które łącznie ze zbio­
rem objaśnień, złożone są do ksiąg hipotecznych wspomnianych nieruchomości i mogą być 
przeglądane tak w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Łasku, jak i w Dyrekcji 
'fowan:ystwa, również obowiązany będzie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to wystar­
czajllca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy Hipotecznej z U:l18 r. 
i art. 5 prawa o przywilejach i hipotekllch z 1825 r. 

DYREKCJA 

Piotrkowsk. T·wa Kredyt. Miejskiego. 

... „ ... „„„ ... 1m11łlllliilllll„„.„„„„„„„ ... „„. 
Doktór med. 

MILENA PIOTROWSKA 
choroby dzieci 

powróciła i pr~yjmuje codziennie 
(oprócz niedziel i świąt) od godz. 

3 - 5 po poł. 

Pabjanlce, . ul. Zamkowa Nr. 7 
wejście od ul. Gen. Pierackiego (dawniej 

Zwierzyniec). 

LEKARZ-DENTYSTA­
JAKÓB 

SZAPOCZNIK 
b, przedwojenny asysteat Beri. Uniw. kliniki dentyst. 

powrócił 

przyjmuje od 9-1 i· od 3-6. 

Pabjaoice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa) 
Telefon Nr. 91. 

N ad program : „ Wiluś piłkarzem" 
groteska rysunkowa. 

Obwieszczenie. 
i• 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podstawie 
art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieruchomość; ozna­
czona N. hip. 1400 Rep. hip. N. 817 położona w Pabjaqicach, należl\ca do 
GUSTA W A PREISA względnie JEGO SPADKOBIERCOW obciążona wraz 
ze znajdującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pdyczką 
Towarzystwa w sumie nominalnej funt. st. 2.900.- (dwa tysiące dziewięćset 

funtów sterlingów ang.) z kaucją funt. st. 290.- (dwieście dziewięćdziesiąt 
funtów sterlingów ang.) z powodu niezapłacenia rat od udzielonej pożyczki 
wystawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji) który . 
odbędzie się w dniu 5 grudnia 1934 r. o godzinie 11-ej przed południem, 

w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Grodzkim w Łasku przed Notarjuszem 
Bolesławem Szwedowskim lub przed zastępującym tego7.. 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na funt. st. 580.­
(pięćset osiemdziesiąt funtów sterlingów ang.) w efektywnych funtach sterlin­
gach ang. względnie w złotych podłqg kursu Giełdy Warszawskiej w przed­
dzień przetargu i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami 
bieżącemi. 

Przetarg zacznie się od sumy funt. st. 4,350.- (cztery tysiące trzysta 
pięćdziesiąt funtów sterlingów ang.), przyczem suma powyżs-r.a zostanie w dal­
szym postępowaniu egzekucyjnem przerachowana na walutę polską w-g kursu 
wypłat z dnia poprzedzającego licytację. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczystej, 
przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, ul. Jasna 1. 

„NASZA DRUKARNIA" 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś .cią 

Pabjanice, ul. Kościuszki 14 (w podwórzu). 
Telefon Nr. 67. 

wykonywuje: 

dzieła, katalogi, cenniki, zaproszenia, sprawozdania, 

kwitarjusze, nekrologi, plakaty, afisze, etykiety, opa­

kowania, wszelkiego rodzaju książki biurowe, bileciki 

wizytowe, papier listowy, koperty. Druk ilustracyjny 

i wielobarwny oraz wszelkie inne roboty drukarskie 

solidnie, punktualnie l po cenach niskich. 

Roboty pilne wykonywuje natychmiast. 

ODPIS. Do akt wyk. Nr. Km. 2733/33. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pabjanicach rewiru I-go, urzędujący w Pa­

bjanicach przy ulicy Pułaskiego pod Nr. 17, na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, 

że w dniu 20 września 1934 r. od godz. 11 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 

w Pabjanicach, odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości miejskiej 

składającej się z placu, domu murowanego, jednopiętrowego z poddaszem, pokrytego 

papą, komórek drewnianych i parkanu, położonej w Pabjanicacb, przy ul. Kościelnej, 

róg Szewckiej, powiecie Łaskim, województwie Łódzkim, oznacz. poi. Nr. 22, hip. Nr. 

107, repert. bip. Nr. 209, obejmującej powierzchni 83,96 kwadratowych sążni, która 

stanowi własność Artura-Edmw1da, syna Juljana, i Zofji córki Franciszka-Zygmunta, 

z Michalskich, małżonków Lorenc. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym, w Łasku. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę zł. 19.423.05. Sprzedaż 

zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od kwoty zt 14.567.28. 

Licytant przystępujący do przetai·gu powinien złożyć rękojmie w gotowiźnie 

w kwocie zł. 1942.30 albo w takich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład­

kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 

wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 

zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­

niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trzecich nie 

będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­

żeń, jeżeli osoby te przed · rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­

wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji .i że uzyskały posta­

nowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 

2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­

dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Pabjanice, dnia 7 sierpnia 1934 r. 

(m. p.) KOMORNIK (-) K. GARCZYŃSKI. 

Redaktor wydawca w 1m1emu Komitetu: Józef Saida. .Nasza Drukarnia" sp. z o. 0 1 w Pabianicach, ul. Kościu1iki 14, tel. 67 




